zz — 


Ceny zasadnicze oyeszeń; Za wiersz o wysokości | mm 
' 22 mm szerokości (1 szpalta) po 36 groszy, „marginesowe" 


po złotych 3.— za 1 milimetr w jeduej szpałcie (szerokość 


*zpaity 45 milimetrów). Adres: „Goniec Krakowski", Kraków, 


Wydanie krakowskie 


Nr. 235. 
Kraków, sobota 7 października 1944 


Nie ramówione przez Redatcję rękopisy oeda rwraczne 
nutorom jedynie przy dołączaniu porta zwrotnego. Prenumerata 
miesięczna 6.— zi., z odnoszeniem do domu 6.59 zł. W Rzeszy 
z dopłatą porta 7.50 zł. W Gen. Gub. tylko prenumerata przez 


Wielopole 1, tel. 22061. 


urzędy pocztowe. Konto czekowe: Warszawa 658. 


Epilog krwawej tragedji warszawskiej. 


Powstańcy warszawscy korzystają z praw konwencji genewskiej. 
Wszystkim oficerom pozostawiono szable. 


Kraków, 6 października. Specjalny korespondent agencji „Te- 


lepress“ donosi z Pruszkowa: 


Dowódca Armji Krajowej i powstania warszawskiego oraz na- 
stępca generała Sosnkowskiego na stanowisku naczelnego do- 
wódcy zbrojnych formacyj polskich, generał Bór-Komorowski, 
złożył broń wraz ze wszystkiemi formacjami Armji Krajowej. — 
Zgłaszającemu się do placówki niemieckiego dowódcy, klerujące- 
go działaniami bojowemi w rejonie Warszawy generałowi Bór-Ko- 
morowskiemu oraz przybywającym z nim oficerom jego sztabu ze- 
zwolono na zatrzymanie broni i wojskowych odznak honorowych. 


W zwiozku ze złołeńiem broni przez po- 
wstańców warszawskich podoja navtępuja- 
te szczegóły: 

W ciagu dnia 5 października br. zakończy- 
ła sie rozbrojenie znaldulących się pod do- 
Wwództwem generała Bór-Koamorowskiego 

ddziałów Armii Krajowej I przekazanie 
h do obozów Jeńców wojennych. Dokład- 
nej liczby osób, objętych warunkami tego 
układu — jak dotychczas nie podano. Per- 
traktacje, podjete celem zakończenia bez- 
£ensownego przelewu krwi w Warszawie u- 
kończono w dniu 2 października o godzinie 
«-ej w nocy. "Dokument podpisany przez do- 
Wódce niemieckiego, kierującego akcjami 
ojowemi w rejonie Warszawy Ober- 
£ruppenfiihrera I generała policji von dem 
Bach oraz przez pełnomocnika generała 
Bór-Komorowskiego przewidział zaniecha: 
Nie akcji bojowej na godzinę 20-tą tego sa- 
mego dnia. K 
Na podstawio togo układu, zawartego zgo- 
dnie z zasadami rycerskości, chowiązulaceł 
Wśród wszystkich narodów, zallczających 
3le do narodów kulturalnych Europy. usta- 
no, łe za „formacje polskie“ uwała się 
Wszystkio Jednostki. podlegalaco dowódz- 
twu generała Bór-Komorowskiego. Ponad- 
ło ustalono. że w określonym terminie ja- 
ko zwarte formacje maja złożyć broń na 
Ustalonvch punktach zhornych. Warunki te 
zostały wypełnione. Wszystkim oficerom 
Rozostawiono szable. Powstańcy Wwarszaw- 
Scy. objeci warunkami złożenia broni. ko- 
Tzystaja ze wszystkich praw konwencji ge- 
Newskiej. ustalalacej traktowanie jeńców 
wojennych. Z praw tych korzystają rów- 
diez wszyscy ci. którzy nie brali beznośred- 
nio udziału w działaniach bojowych. jako 
eż siły. zajete zaopatrzeniem oraz opieką 
dad chorymi i rannymi. a ponadto osoby 
wciązniete do spraw administracyjnych i 
ło bez różnicy na płeć. 
Równocześnie została potwierdzono zasa: 
dnicza amnestia w stosunku do wezystkich 
Aktów politycznych, wolskowych. podle” 
tych przez członków uzhbrajonych forma- 
vi polskich, a to również odnośnie do dzia: 
ności poprzedzającej samo powstanło. 
arunki nodnisane przez nełnomocników 
enerała Bór-Komorowskiego zawierają 
suwnież usten. odnoszacy się do nsunięcia 
zerykad na terenie miasta Warszawy. któ- 
© ma hyć uskniecznione przez członków 
ù mii Kraiowei. Przekazanie broni i wszel 
levo rodzain materiałn wojennego rozpo 
o sie w dniu 4 października o godzinie 

ti rano. Odhvłn sie ono bez wszelkich 

eszkód i tarć. Nie złożyło broni szereg 

Mnanij. zaietych utrzymaniem snokoju 
wąrzadku pnblicznego w Warszawie. Tnter- 
nan nrzez oddziały generala Bór Komo- 
k skiego jeńcy zostali przekazani niemioc 
tas, władzom woiskowym w ciagu dnia 2 

piziernika. 

Dn pisante warunków złożenia broni 
tlai powstańców poprzedziła wizyta spe- 
polnej komisii w okozie przejściewym w 
maszkowie. W skład komisii, która wyzna- 
jeda generał Bór- Komorowski, wchodzili: 
ann z oficerów sztahowych generała Bór- 
eq orowskiego w randze podvułkownika. 
zo z lekarzy polskich. zajetych w punk 
Opatrunkowych nowstańców w War- 
ke © oraz pewna 75-letnia Polka. człon: 
Ua Polskiego Czerwonemi Krzyża. Kami- 
4a przekonała się na własno oczy © trak. 


towaniu zarówno powstańców-jeńiców wo- 
iennych, jak I uchodźców cywilnych. Komi 
sia miała okazje stwierdzić, że traktowanie 
tych osób przez odnośne czynniki niemiec- 
kie było zgodne z zasadami ludzkości oraz 
wytycznemi prawa międzynarodowego. Tem 
samem komisja przekonała się-o tem, że 
wszelkie wiadomości rozpowszechniane w 
związku ze stanem rzeczy w cbeząci nod- 
warszawskich przez źródła londyńekło by- 
ły niezgodne z prawdą. Sprawozdanie ko 
misji, złożone generałowi Bór-Komorow- 
skien.y, przyczyniło się w dużei mierze do 
przyspieszenia  pertraktacyj. prowadzo- 
nych między czynnikami niemieckimi i pol 
skimi. 

Przeszło 350.000 Polaków, w tem mężczy» 
źni, kobiety I dzieci, utorowało soblo drogę 
w ciągu ostatnich dwóch dni wyjścia na 


świat, ebjęty Jasnom! premieniam! słeńca 
i złotą aurą Jesienną. Zakończyły sie tem 
samem tragiczne przeżycia ludności cywil 
nej w ponurych piwnicach, przewodach ka- 
nalizacyjnych. improwizowanych schro- 
pz i ruinach, zburzonych środkami wy: 

uchowemi lub pożarami domów. W Ja 


snych halach warsztatów pruszkowskich u- | 


chedźcy warszawscy znaleźli pierwszy, a 
choć przejściowy, to Jednak pewny I łage- 
dzący kłopoty przytułek. Fala uchodźców, 
przypływająca nieustannie ze wszystkich 
dzielnie warszawskich dochodzi w niektó 
rych dniach do 5.000 ludzi, szukających po 
mocy i opieki. 

Czynniki niemieckio wspólnio z Radą 
Główną Opiekuńcza i jej ekspozyturami, 
oddały do dyspozycji uchodźców lekarzy i 
medykamenty, zaopatrując uchodźców rów: 
nie pod wzgledem żywnościowym w miare 
możliwości. Zalmprowizowano szersg punk- 
tów zaowatrujących uchodźców w goracą 
strawę I kawę. Punkty te były czynne nie 
przerwanie przez dzień i noe. przyezem sta 
rano się o to, aby każdemu z uchodzców w 
miare możności wydać dwa ciepłe posiłki 
dziennie. Dla zaopatrzenia niemowlat u- 
rządzono specjalne punkty. Przeszło 150 le- 

arzy i lekarek polskich, wspomaganych 
przez personal sanitarny narodowości pol 
skiej. również wszyscy będący do dyspv- 
zycji lekarze i pielegniarki narodowość 
niemieckiej oddają bez przerwy swe usłu- 
gi celem ulżenia losu dotknietvych tragucz- 
nemi wydarzeniami ludności warszawskiej. 


Silne poruszenie w Londynie. 


Sztokholm, 6 pażdziernika. Jek donoszą 
z Londynu, kap!tulacja powstańców war- 
made” wywołała tam elina konster- 
nacje. 

W angielskich kołach prasowych uważa” 
ia. że wydarzenie te spowoduje nowy kon- 
flikt pomiedzy polskim rządem emieracyi- 
nym a „lubelskim komitetem wyzwoleń- 
czym“. Prasa angiclska określa wydarze- 


nie kapitulacji w Warszawie jako kata- 
strofe“. 

Dziennik „News Chronicis" pisze, że „no- 
wv konflikt pomiedzy rządem emigracyj- 
nym a komitetem lubelskim z powodu 
Warszawy stanowi nowa dodatkową kata- 
strofe. która może stać sie czemóś jeszcze 
tragiczniejszem aniżeli kavitulacia miasta, 
Opinia publiczna Wielkiej Brytanii jest 


afinfe przejęta katastrofalna sytuacja chwi- 


Dziennik: „Manchestor Guardian" ctwiera 
dza, „że upadek Warszawy jest i bedzie 
katasirofa'. 


Mikołajczyk potwierdza 
kapitulację. 


Sztokholm, 6 października. Z Londynu 
dochodzi wiadomość, że zakeńczenio BO" 
wstania warszawskicgo potwierdzons z0- 
stałe przez premiera polskiego rządu eml- 
gracyjnego Mikołajczyka 4 

Oświadczył on, że kapitniacia nastapila 
po walce trwającej 63 dni i była nieuniknio+ 
na. gdyż powstańcom oraz ludności war 
szaowakiej zabrakło broni i środków Żywno” 
ściowych i leczniczych. ; 


Komitet lubelski grozi 
generałowi Bórowi sadem. 


Genewa, 6 października. Dziennik amory* 
kański „New York Times" pisze: A 

Sądząc z dotychczasowych doniesień wi 
obecnej chwili jest mało nadziei na poje 
dmanie pomiędzy polskim sowietem, któ" 
rego główna kwatera znajduje się obecnie 
w Lmblimie. a polskim rządem emigracyj* 
nym, posiadającym ewa główną kwaterę w 
Londynie. Grupa londyńska usiłowała w. 
honorowy sposób usunąć różnice zdań, po- 
zbawiajac generała Sosnkowskiego jego 
stanowiska szefa polskich sil zbrojnych 4 
mianując na jego miejsce generła Komio- 
rowskieżro. 

W odpowiedzi na to utsępstwo komitefń 
w Lublinie grozi obecnie — jak piszo da* 
lej dziennik nowojorski — postawieniem 
generala Komorowskiego przed sąd z po" 
wodu iego „buntu nieena czasie", Moskiew* 
ska „Prawda“, którą należy uważać za tu 
be rządu sowięckiego. popiera sowiet pol- 
ski w artykule wstępnym. odmawiającym 
grupie iondyńskiej wogóle prawa do gło* 
su. Sytuacja, jaka z tego wynika, jest za* 
równo ciekawa, jak i dająca powód do za» 
stanowienia się, 


Turcja jest zaniepokojona. 


Sztokholm, 6 października. Atak wście- 
kłości radja sowiecki'go przeciwko Turcji 
w ostatnim czasie oraz żądania bułgarskie- 
go ministra spraw zagranicznych w spra- 
wie dostępu do morza Egejskiege dają po- 
wód do trwałego zanienokojonia w Turcji. 
lak pisze „Goeteborgska Gazeta" we wła- 
snm doniesieniu z Gaiaty. 

Stawia sie pytanie, czy mianowicie Mo- 
skwa nie pragnie bawić się Bulgaria jak 
pajacem. używając jej jako odskoczni do 
przyszłego ataku. 


Bolszewickie „trybunały ludowe“ 
w Bułgarii. 


Berno. 6 października. Jak podaje „Uni- 
ted Press“ ze Sofji, ocenia się tam liczbę 
zaaresztowanych bądź też jeszcze ściganych 
osób na około 4000. Według ustawy. ogło- 
szonei we wtorek, mają oni być skazani. na 
śmierć albo dożywotne więzienie oraz grzy- 
wne aż do wysokości 15 milionów łew. Wy- 
roki wydaja t. zw. „trybunały ludowe". 


Generał band serbskich 
odznaczony orderem sowieckim. 


Sztokholm, 6 października. Radio Mo- 
skwa podaje, że odznaczono orderem Su- 
worowa II klasy „generała”* band Tita, 


Wenimira Tersic'a, przebywającego obec- 
nie w Moskwie, 
Sowiety pożądaja nafty irańskiej. 


Sztokholm, 6 października. Jak donosi 
agencja Reutera z Teheranu, obecnie po 


wydaniu w ubiegłym miesiącu urzędowego 
oświadczenia, że w Iranie bawi sowiecka 
delegacja, omawiająca z tamtejszemi wła- 
dzami stosunki gospodarcze, m. in. także 
możliwość kwostyj naftowych, można po- 
dać do wiadomości, że od kilku miesięcy 
także przedstawiciele towarzystw nafto- 
wych „dwóch innych wielkich mocarstw” 
AI prowadzić rokowania z rządem irań" 
1 


Ewakuowano miasto szwedzkie 
'nad granicą fińską. 


Sztokholm. 6 pazdziernika. Ostatnio wy- 
darzenia na froncio północno-fińskim skło. 
niły władze szwedzkio do podlęcia zarzą- 
dzeń. celem opróżnienia nzwedzkieune mia- 
sta granicznego Haparanda, 

„Już w nocv na czwartek opróżniono część 
miasta, położona nad rzeka Torne. Naczel- 
ny dowódca wojskowy w Boden wystoso= 
wał we środe wieczorem wezwanie do lud- 
ności w Haparanda. abv była gotowa do 
ewakuacji. 

We środe rozpoczeło sie opróżnianie dal- 
szych pieciu miejscowości fińskich w rejo- 
ule rzeki Torne nad granica szwedzka. Li- 
eza one lącenie 26.000 mieszkańców. 


Delegacja sowiecka 
w rejonie Porkkala, 


Sztokholm, 6 pażdziernika. Według donies 
sienia agencji „TASS* z Helsinek. na tere« 
ny Porkkala-Udde przybyła delezacja so- 
wiecka, celem ustalenia linji granicznej ob- 
szarów wydzierżawionvch Unii Sowieckiej 
przez Finlandje. 
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Lord Templewood (były sir Samuel Hoare) w 
daje się z powrotem do Angliji, jak podaje „News 
Chronicle? i nie powrómi już śa Madrytu na sias 
aewiako ambasadora. l 


List oficera polskiego 
z „oflagu” 


Jeden z oficerów W. P., przebywający na tesenie 
Rzeszy w jednym z „ollagów“, nadesłał do redakcji 
„Gazety llustrowanej*' list, zajmujący się zasadni- 
czeni zagadmieniumi, związanemi z akcją powstańców 
warszawskich. List ten ma brzmienie następujące: 


Człowiek tajemniczy, bezduszny i dziki jak bór — 
saniozwańczy generał Bór. W otumanionym mó- 
gu jego zrodziia się myśl straszna, nieludzka i nic- 
polska: po wsze czasy okryć kirem żałoby naród 
polski i jego kraj. W tym mózgu zabłysła myśl 
i chęć wznieść swój czyn do wyżyn momentów 
dziejowych, a swe imię upamiętnić na kartach hi- 
storji To chyba pchnęło tego szaraczka do tak 
niepoczytalnego kroku, który zamiast sławę, przy- 
niósł mu niesławę, zamiast czci — pogardę. 

Gdy wodzom powstańczym tej miary, co Trau- 
gutt, Kościuszko, Kiliński i inni przyświecała idea 
wolnościowa, to tu idea zaprzedania się w wie- 
czne niewolnictwo odwiecznemu wrogowi; gdy 
tamci tego wroga zwalczali, to tu wspomagano go 
krwią polską; gdy tamci osobistym przykładem 
i krwią własną znaczyli swe czyny, to tu zasta- 
wiano się ciałami dzieci, kobiet i młodzieży; gdy 
tamci wywalczali swe cele i idee na polach walk, 
oko w oko z nieprzyjacielem, to tu kryto się jak 
szczury, pod tarcze ochronne gniazd rodzin pol- 
skich, z których tworzono zbrojne gniazda oporu. 

I legło w gruzach wiekowe, drogie każdeniu Po- 
lakowi miasło; legło dziesiątki tysięcy rodaków, 
tak pragnących spokoju i uczciwej pracy, a gna: 
nych systemem Al Capone w ogień morderczy na 
pewną śmierć; legło tysiące dziatwy i kobiet, z bo- 
lesną tęsknotą wyczekujących powrotu swych mę- 
żów i ojców, którym pan Bór chciał przeciąć drogę 
powrotną z dalekiej obczyzny. Pan Bór uczynił 
z Warszawy obraz Sodomy i Gomory czy Pompei. 
Żadna klęska żywiołowa nie byłaby w stanie przy- 
mieść temu miastu tyle nieszczęścia, co nieobli- 
czalny czyn pana Bóra. Jak Neron na płonący 
Kzym, tak Bór patrzył na płonącą Warszawę, a na 
tie łuny i fantastycznych kłębów dymu wyglądał 
znaków pisanych cyryliką: „„gieroj sowicckawo 
sojuza'. Dyletant w sprawach wojskowych i poli- 
tycznych, przecenił swe zdolności i siły, aż sam 
Stalin poczuł się zmuszonym rzucić mu na pomoc 
z powietrza czerwonego majora Kaługina, by ten 
rozwikłał zagmatwaną sytuację w Warszawie. 

Nie tak dawno, po odkryciu mordu w Katyniu, 
w gazecie polskiej „Wiadomości Polskie", wycho- 
dzącej w Londynie, autor artykułu „Casteum Do- 
loris' Z. Nowakowski pisał. „Gdyby nad maso- 
wym grobem Polaków pod Smoleńskiem stanął 
mędrzec, który zawsze twierdził, że wszystko już 
było, że nie ma rzeczy nowej pod słońcem, tam na 
widok tysięcy zwłok pomordowanych oficerów, 
załamałaby się jego pewność i powiedziałby, że te- 
go jeszcze nie było". 

Cóżby ten mędrzec powiedział teraz, zobaczywszy 
Warszawę i tysiące poległych dzieci, kobiet, mło- 
dzieży? Zapewne nie znalazlby odpowiednich słów, 
lecz tylko łza wzruszenia zamgliłaby mu oko. Tam 
w Katyniu, do grobu wtrącił rodaków dziki wróg; 
tu — „brawura“, karjerowiczostwo rodaka. 

O, gdyby pan Bór umiał patrzeć na zjawiska, 
wypadki i ludzi i widzieć wszystko przez szkła mi- 
losci swego kraju i narodu — wzdrygnąłby się na 
samą myśl czynu, jakiego się podjął. Nikt za takie 
czyny i nie takich ludzi opromieniają poeci chwałą 
į tworzą ody na ich cześć! Mord przeciwników 
powstania, rabunek, plondrowanie dobytku wy- 
nędzniałej ludności Warszawy, ostrzeliwanie na 
drogach ratujących swe życie w ucieczce kobiet 
ś dzieci — czyż to jest droga do chwały znaleźć się 
w szeregach, stanowiących t. zw. „polską armję 
Krajową”, gdzie obok Polaka stoi Mongoł, Moskal, 
latar, gdzie syn Izraela ma władzę nad żołnierzem 
polskim, gdzie wieszą się na piersi żołnierza Po- 
Jaka zamiast Krzyża Walecznych lub Virtuti Mi- 
litari — ordery czerwonej gwiazdy, benina, Suwo- 
rowa itd., gdzie na sztandarach o barwach naroro- 
wych, znałazła miejsce gwiazda Syjonu? Czy to 
jest armja polska czy brygada międzynarodowa? 

Władze niemieckie stwierdziły, że ludność War- 
szawy udziału w powstaniu nie brała i brać nie 
chciała. : 

Już dawno, dawno temu nadszedł czns, by na- 
ród polski po tak ciężkich i druzgocących do- 
Ewiadczeniach otrząsnął z narkotycznej rozkoszy 
cierpiętnictwa i mistycznego męczeństwa oraz wy- 
brna? ż atmosfery mesjanistycznych pojęć o dzie- 
jowem posłannictwie; czas już dobrze odróżniać 
prawdę od kłamstwa, dobro od zła, cnoty od wad. 
Dziś jest już oczywiście na wszystko zapóźno, je- 
steśmy całkowicie zdani na łaskę jednej strony, 
która 5 lat karmiła naród obiecankami, żądając 
w zamian dalszego przelewu krwi polskiej; lub 
strony drugiej, która nic nam nie obiecała — ale 
niczego od nas nie żądała. 

Pozostał nam jeszcze instynkt Samozachowa- 
wcszy. Oby i ten nas nie zawiódł! 


EEEE EE an ĘĄ 
Przemówienie premjera Tiso. 


„ Bratysława, 6 pażdziernika. Premjer 
ar Tiso złożył we środe na plenarnem po- 
siedzeniu parlamentu słewackiego oświad- 
czenie, w którem omawia ostatnie wydarze- 
nia polityczne na Słowacji I zasowiada sze- 
rog zarządzeń, celem usuniecia następstw 
ostatnich wrnadków. 

W zakresie polityki zagranicznej premier 
oświadczył: W polityce zagranieznej be- 
dziemy konsekwentnie kierować sie zasa- 
dami słowaeko-niemieckiej nrzvjaźni i sło- 
waeko-niemieckiego sojuszu. Ta nrzyjaźń, 
która zdała egzamin przy bdnowieniu na- 
szago samodzielnego bytu państwowego i 

tóra właśnie w obecnych cieżkich chwi- 
lach nrzynosi nam tak decvduiaca pomoc 
przy ratowaniu naszej wolności i amo- 
dzielności. przenelnia nas niewzruszonem 
przekonaniem. że jedvnie na tej drodze he- 
dziemy mogli wrwalezyć zwyciestwo dla 
naszej wolnej przyszłości. Przechodzac do 
stosunków wewnęetrzno-politycznych dr Ti- 
go podkreślił. że rząd w życiu wewnetrz- 
no-politycznem nragnie kontyuować har- 
moniine i możliwie najlepsze wsnólżycie. 

końcu premier zapowiedział przysta- 
pienie do gruntownego rozwiązania zagad- 
nienia żrdowskiero oraz sprawy czeskiej w 
owacji. © 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 235. Sobota, 7 października 1944. 


Na Zachodzie wciąż jeszcze sztywne walki. 


Nowa próba bolszewików przedostania się przez przełęcze 
beskidzkie nie powiodła się. 


Berlin, 6 października. Naczelna Komen- | 


da Niemieckich Sił Zbrojnych komuniku- 
je z Głównej Kwatery Führera w dniu 
5 pałfdziernika: 


Na granicy kelg!jsko-holenderskiej na 


południowy zachód od Arnheim I nad Mo- 
za z obydwu stron miasta Gennep trwają 
gwałtowne walki ze wzmacniającymi się 
formacjami kanadyjskimi i brytyjskimi. 


Na północ od Turnhout nieprzyjaciel 
znowu zyskał na terenie. jego próby prze- 
bicia się w kierunku na Tilburg udarem- 
niono, niszcząc 29 czołgów. 

Po zmasowanych atakach z obydwu stron 
Geilenkirchen północni Amerykanie zdoła- 
li rozszerzyć swoje włamanie pod Ushach, 
podczas przeciwnatarcia naszych grenadjce- 
rów stracili jednak paręset jeńców i kiika 
czołgów. 

W rejonie bojowym Metzu doszło do lo- 
kalnych potyczek. O miejsce włamania to- 
czą się jeszcze walki. 

Na terenie lasu Parroy i na pogórzu za- 
chodnich Wogezów korpusy nasze w cięż- 
kich walkach utrzymały swe pozycje, mi- 
mo licznych ataków prowadzonych przez 
formacje siódmej armji amerykańskiej, a 
w energicznie przeprowadzonych przeciw- 
natarciach znowu wyparły przeciwnika, 
który włamał się. 

Nasze punkty onarcia nad Atlantykiem 
zwalczały koncentracjo nieprzyjacielskie i 
odparły wypady oddziałów zwiadowczych. 

Na terenie Wioch środkowych również 
wczoraj silne ataki piątej armji amery- 
kańskiej znowu utknęły na górskich pozy- 
cjach w Apeninach etruskich, zacięcie bro- 
nienych przez naszych grenadjerów i strzel- 
ców spadochronowych. Nad wybrzeżem 
adrjatyckiem załamało się kilka wypadów 
podjętych przez przeciwnika. 

W wielkim łuku Dunaju pod Zajecan | na 


północ od tego miasta, są w toku ciężkie 
walki z napierającemi dalej formacjami 
sowiozkiemi. 

Zacięte walki toczą się również na półno- 
cny wschód od Belgradu. 

Na węgiersko-rumuńskim terenie nad- 
granicznym wojska węgierskie uzyskały 
pod Mako lokalne postępy. 

Na południe od Wielkiego Waradynu 
grenadjerzy nasi w pełnych rozmachu 
przectiwuderzeniach odrzucili siły nieprzy- 
jacielskie. Przeciwnik poniósł w tych wal- 
kach wysokie krwawe straty, 

Dalsze ataki sowieckie w rejonie Thoren- 
burga I na terenie cypla Szeklerskiego w 
zasadzie edparto. O miejsee włamania to- 
czą się jeszcze walki. 

Na ternie Karpat Lesistych gwałtowne 
wypady kojszewików załainały się w na- 
szym ogniu obronnym. Próby przełamania 
podejmowane przez nowodoprowadzone dy- 
wizje sowieckie na nprzełęczach wschodnich 
Beskidów również wczoraj nie powlodły 
się, Ataki nieprzyjacielskie w większej czę- 
ści załamały się w ogniu artylerji przed 
naszemi pozycjami. 

Kad Narwią na północ od Warszawy kil- 
ka lokainych ataków miało skuteczny prze- 
bieg. Na północny rachód od Szwel zary- 
glowano włamanie sowieckie w naszych 
pozycjach. 

W dniu wczorajszym północno-amery- 
kańskie bombowce turorystyczne zaatako- 
wały rejon miasta München. Powstały 
szkody w budynkach mieszkalnych, zabyt- 
«ach kulturalnych I gmachach publicz- 
uych. Między innemi zostało zniszczonych, 
względnie ciężko trafionych kilka szpitali 
1 7 kościołów. Artyleria przeciwlotnicza 
lotnictwa i myśliwcy zestrzelili w dniu 
wczorajszym 21 samolotów anglo-4mery- 
kańskich. 


Walki toczące się przed Akwizgranem 
są preludjum do akcji na wielką skalę. 


Berlin. 6 października. W uzupełnieniu 


dano do wiadomości następujące szczegó- 
ły: 

Zamiar Montgomerego odepchnięcia sił 
ziemieckich, znajdujących sie w rejonie 
flandryjsko-holenderskim od ich połączeń 
z zapleczem, objawia się coraz widoczniej 
przez utworzenie punktu cieżkości dla for- 
imacyj zaczepnych w rejonie Baarle-Nassau 
ua północ od Turnhout. Szaleją tutaj obec- 
nie najcięższe zanewne walki na całym fron- 
cie zachodnim. Aczkolwiek druga armja an- 
gielska, nie zważając na swe bardzo cież- 
kie straty, wprowadza stale świeże siły do 
bitwy. wszystkie jej wysiłki spełzły na ni- 
czem wobec niewiarygodnie zacietego opo- 
ru woisk niemieckich. W ciagu ostatnich 
48 godzin formacje zaczepne brvtyjsko-ka- 
nadvjskie straciły 52 wozy bojowe. Z po- 
śród tej liczby niemniej jak 38 uczyniono 
niezdolnemi do walki środkami bojowemi 
piechoty, stosowanemi na bliski dvstaus 
przeciw czołgom — co świadczy o niczwy- 
kłej zażartości zmagań. Również pod Aru- 
heim Anglicy użyli do akcji znacznych sił 
bancernych, jak również na północ i na po- 


!' ladnie od Gennep, aby ubezpieczyć 
niemieckiego komunikatu wojennego po- | 


swą 
tlanke wschodnią. Krwawe ich straty hyły 
także w tych rejonach wprost niesłychane 
a straty materiałowe przedstawiały się 
również bardzo poważnie. W ciagu ostat- 
nich 4-ch dni zniszczono tutaj 61 czołgów 
angielskich. 

W reionle włamania pod Akwizgranem 
należy uważać toczące się tam walki w dal- 
szym ciągu jako przygotowanie do ataku 
ua wielką skale. Mają one w międzyczasie 
służyć na to, aby zabezpieczyć dostatecz- 
nie szeroki rejon przygotowawczy. 

Na południowym odcinku frontu zachod- 
niego Amerykanie staraja się wreszcie już 
od trzech tygodni osiągnąć przedpole Wo- 
gezów i wynaleźć jakiś słaby punkt w nie- 
mieckim froncie obronnym. Starania te do- 
prowadziły dotychczas do cieżkich strat w 
ludziach i materjale, jak np. w rejonie Cha- 
teua-Salins a hyły one tak dotkliwe, że 
„Amerykanie zaprzestali tutaj wszelkich a- 
taków od 48 godzin. Codzienne raporty o 
sukcesach, jak i powtarzane twierdzenia o 
rzekomem przełamaniu przez t. zw. linie 
Zygfryda, określane są przez miarodajne 
czynniki wojskowe jako typowo „amery- 
kańskie". 


W ostatnim kwartale Anglosasi i Sowiety 
stracili 15.000 samolotów. 1 


Berlin, 6 pażdziernika. Nlemlecka obrona 
przeciwlotnicza w ciągu ostatnich miesię- 
cy może się poszczycić dobremi wynikami 
pomimo niższości cyfrowej niemieckiego 
lotnictwa I pomimo konieczności obrony 
rozległych obszarów. 

Jedynie tylko w walce przeciwko zachod- 
nim aljantom niemiecka obrona przeciwlot- 
nicza zestrzeliła w miesiącach lipen, sierp- 
niu i wrześniu 5.145 samolotów, a więc prze- 
ciętnie dziennie około 60 maszyn anglo-ame- 
rykańskich. przeważnie 4-motorowych bom- 
boweów. W tym samym czasie samoloty 
niemieckie zniszezyły na wschodzie 4.180 
maszyn sowieckich. Jeżeli do tych cyfr do- 
liczy się jeszcze zniszczone na ziemi. wzgle- 
dnie unieszkodliwione wskutek cieżkich u- 
szkodzeń bombowce i maszyny bojowe An- 
zglików. Amerykanów i Sowietów, wówczas 
uie popełni sie przesady, oceniając straty 


Na rozkaz Moskwy: 


nieprzyjacielskie w samolotach w ostatnim 
kwartale na 15.000 maszyn. 


Najwieksze sukcesy w zakresie zestrzele- 
nia samolotów alianckich ma przedewszy- 
stkiem niemieckie lotnictwo myśliwskie, 
jak to stwierdzają w kołąch rzeczoznawców 
lotniczych. Fakt ten kieruje uwage na 
wzmożony rozwój nowoczesnych powietrz- 
nych środków bojowych po stronie nie- 
mieckiej. 

W Berlinie mówi sie o tem. że obecnie 
włkroezono w faze „dościgania”, przyczem 
niewatpliwie ma sie na myśli zrealizowanie 
wieikiego niemieckiego programu budowy 
myśliweów. Pojawienie sie nowych modeli 
niemieckich samolotów myśliwskich pozwa- 
la wyciagnać interesujące wnioski eo do 
dalszego zwiększenia aktywności niemiec- 
kiej obrony przeciwlotniczej. 


„Czystka” we Włoszech. 


Medjolan, 6 października. Pod naciskiem 
sowieckiego przedstawicielstwa w Rzymie 
przystąpiono w ostatnich dniach z wielkim 
pośniechem do oczyszczania aministracji 
państwowej I kornoracyj publicznych ze 
wszystkich istniejących jeszcze elcmentów 
faszystowskich. 

Komisarz rządowy. mianowany przez 
rząd Bonomi'ego dla totalnego wytepienia 
faszyzmu hr. Sforza, ogłasza każdego dnia 
dlugle listy tych wszystkich urzędników 
państwowych, którzy z powodu swej daw- 
nej wiernej służby dla państwa faszystaw- 
skiego mają być natychmiast zwolnieni 


bez prawa do emeryturv. Opublikowana o- 
statnio długa lista obejmuje nazwiska 
urzeszło 20 wysokich urzedników Banku 
Włoch. Wśród zwolnionych znajduja sie 
generalny sekretarz banku i kilku szefów 
oddziałów. Ponadto wvdalono beztermino- 
wo ze służby przeszło 30 kierowniczych u- 
rzędników z ministerstwa finansów. Z na- 
rodowego państwowego instytutu ubezpie- 
czeń zwolniono bezterminowo dalszych 
lósu wyższych urzędników. 

Połicia peństwowa aresztowała we Flo- 
rencji b. podsekretarza stanu w ministr- 
stwie korporacyj senatora Tribunęą, b. ge- 


m 


Następstwa niem. zwycięstwa | 
pod Arnheim. 


Berlin, 6 października. Korespondent w0" 
jenny DNB pisze na temat frontu zach”eć* 
niego: 

Staje się coraz to jaśniejszem. że map 
szczenie pierwszej angielskiej dywizii de 
santu powietrznego w rejonie pod Arnhenż 
oznacza nietylko wojskowy, ale równ! 
podobnie wielki psychologiczny sukces dlś 
Niemców. Zwyciestwo pod Arnheim pod- 
niosło znacznie ducha hojowego żołnierzy 
miemieckich. Ważnym bez watpienia czym- 
nikiem było przytem, że pierwsza angielska 
dywizja desantu powietrznego stanow! 
typowo wyborową formacje. składająca #4 
z wybranych specjalnie wyszkolonych społ” 
towo i niesłychanie zaciecie walczącyć 
żołnierzy. 

Z bynajmniej nie malych strat niemiec 
kich wynika, że przeciwnik pokonany pô 
części dopiero w zażartych walkach wrecā 
posiadał silną wolę oporu. Podczas gdv %4 
zbrojenie jego było doskonałe, wyżywieni8 
dostarczane żolnierzom brytyjskim desan* 
tu powietrznego było nietylko pod wzgle 
dem ilościowym, ale również pod wzgledem 
jakości znacznie gorsze, aniżeli w Afryce 


Zastój wałk na pograniczu 
węgiersko-rumuńskiem. 


Berlin. 6 pażdziernika. W uzupelnieniń 
niemieckiego komunikatu wojennego p 
daia nastepujące szezczóły o walkach n8 
węgierskim obszarze granicznym: 

Na skutek wybitnie złej pogody działalg 
ność bojowa ua calym: węgiersko-rumuń* 
skim obszarze nadyeranicznym była wez0% 
raj znacznie słabsza, aniżeli w dniach po% 
przednieh. Mimo to jednak niemieckie for 
macje SS oraz wegierskie oddziały honwe< 
dów zdołaly przeprowadzić skutecznie 628 
reg lokalnych akcvj. nrzyczem udało si4 
im odebrać bolszewikom znowu kilka miei* 
scowosci. Na południe od Wielkiego War 

ynu niemiecka pancerna grupa bojowa 
odparłą siluym przeciwuderzeniem wał 
towny atak sowiecki, przytzem zniszczono 
17 czołeów, sowieckich i wzieto do niewoli 
388 jeńców. 7 

Również w rejonie pod Thorenburgiem 
(Torda) i na sąsiaduiacych od wschodu 
odcinkach bojowych doszło do ożywionej 
lokalnej działalności bojowej. przyczem 
formacje niemieckie odznaczrły się szcze” 
gólnie zarówno w obronie i przeciwnatare 
ciu. Nad rzeką Marosz niemieccy strzelcy 
górscy rozbili sielniejsze częściowe oddzia” 
ły sowieckie, odciely pewnej formacji dro” 
ge odwrotu i zniszczyły wszystkie otoczo* 
ne siły. 


neralnego sekretarza partii faszystowskiej 
we Florencii markiza Tucci, pewnego po 
pułkownika armji i szereg znanych we Flo- 
rencji osobistości z powodu przynależności 
do partli faszystowskiej. 

Proces „czystki” rozszerzono obecnie tak- 
że na znana włoską spółke telegraficznd 
„Italcable*, przez którą w czasach pokoio? 
wych przechodziła zagranicę wieksza cześć 
włoskiej komunikacji telegraficznej i Ta< 
diowej. Większa ilość urzędników tei spól- 
ki została aresztowana z generalnym dy“ 
rektorem spółki Śninelii na czele i posta- 
wiona przed „komisję dyscyplinarną". 


Dwa litry wody na osobę dziennie 


Medjolan, 6 października, Według wiado* 
mości z części 
aljnntów, sytuacja żywnościowa w mie* 
ścia Florencji przedstawia się obecnie fa: 
taluie, Przewidziano dziennie na osobe 200 
gr chleba, jednakowoż dostawa ta] iej racji 
bywa nskuteczniana całkiem nie panktuale 
uie. Postanowienia zaopatrzeniowe powia* 
dają następnie, ża na głowę „bedzie można 
rozdzielić po 2 litry wody dziennie“. 


Dzieci głodują w Rzymie. 


Berno, 6 października. Dziennik „Neuć 
Züricher Zeitung“ zamieszcza p. t: „Dzieci, 
które zapomniały śmiać się“, wstrząsającą 
koresnondencją, opisującą odwiedziny W 
szkole w „uwolnionym* Rzymie, W kore% 
spóndencji czytamy: 

„Klasy szkolne były do połowy puste 
Dzieci były chude, o zapadniętych palicze 
kach, dziewczęta ubrane w łachmany. Rie 
rowuiczka szkoly oświadczyła zupełnie 0% 
twarcie: „Jak moge uczyć dziewczeta g%% 
spodarstwa domowego, gotowania lub vot 
bòt na drutach, jeżeli uasze domy stanowią 
stos gruzów i nie ma ani pożywienia, a™ 
wełny". Płakała przy tem gorzko. „Uezg” 
dzieci czytać pięknvch książek z bajkam 
i biblji, Jaki sens miałoby uczenie ien geo” 
grafji lub wartości pieniedzy, jeżeli ge% 
zratja świata jest jeszcze nieokreślona, 
kraj nio ma żadnych pieniedzy.*. 

Dziennik pisze dalej: „Trzech mlodzięń” 
ców w wieku około 17 lat udziela nauki JEZ 
zyka angielskiego. Dzieci musza powtarzać 
krótkie zdania i pisać na tablicy takie 
nia, jak: „Czy mogę poprosić o kawałeczeę 
chleba“, albo: „Jestem bardzo głodny. s104 
Na zakończeńie oświadczyła kierownicz 
szkoły: „Przypominam sobie baraso dobr 
zadania rachunkowe, które zaczynały się, 9" 
słów: „Poszedłem do sklepu i kupiłem o 
chenck za 4 liry“. Dzisiaj powinno sie P 
wiedzieć: „Poszedłem do sklepu i kupilem 
sobia nół bochenka chleba za 400 lirów. = 
chleb był twardy i zaplesnialy, a prź 
sklepom stnło wiele brudnych dzieci, 
żebrały o kąsek chleba i nie chodziły 
szkoły, ponieważ mnsiały sie ukrywi 4 
przed uieprzyjacielskiemi bombowcami « 


loch, okupowanej prześ 


tóre. M 


KRONIKA| 


i Październik |] Dziś: Brunona 


Jutro: Justyna 
x 


Dziś obowiązuje zaclem- 
nienie od g. 18.20 do 5.30 


Ochrona przed niespodziewanemi 


atakami lotniczemi. 


(m) Kraków, 6 października. Obecna bliskość 
frontu wschodniego połączona jest z możliwością 
Zupelnie niespodziewanych ataków lotniczych, w 
Czasie których, rzecz prosta, grozi możliwość 
Grzucenia bomb, a nawet atakowania ludności 
Miasta bronią pokładową przez nieprzyjacielskie 
molóly. 

Jedyną możliwością srmmoobrony jest wówczas, 
a odgłos spadających bomb i broni maszyno- 
ej — szukać natychmiastowego schronienia. 
Należy przytem oczywiście zachować zimną krew 
ìl w miarę możności, pomagać zdezerjentowanym 
jednostkom w wyszukaniu soble odpowiedniego 
zabczpleczenia, którym % reguły będzie najbliż- 
fzy schron przeciwlotniczy. 


Puszki skłżdkowe R. G. O. 


(si) Kraków, 6 października. Jak wiadomo. na 
skutek zezwolenia odnośnych władz, Rada Głó- 
wna Opiekuńcza rozmieściła w wielu sklepach t 
lokalach publicznych na terenie Krakowa, podo- 
bnie zresztą, jak i w innych miastach, puszki 
składkowe R., G. O. udostępnone dla wszystkich 
osób odwiedzających powyższe przedsiębiorstwa. 
W związku z okresem jesieni i nadchodzącej 
timy, akcja charytatywna R. G. O. oraz wszyst- 
kich jej placówek stoi przed nowemi zadaniami, 
większemi nawet, niż w latach ubiegłych. Społe- 
czeństwo miasta Krakowa, znane oddawna z 0- 
fiarności musi wziąć na siebie również i w tym 
roku obowiązek pomocy biedakom. Puszki skład- 
kowe R. G. O. dały już niejednokrotnie dosko- 
nałe wyniki zbiórki, niechże więc i obecnie, w 
Okresie jesieni i nadchodzącej zimy zapełnią się 
one groszowemi datkami społeczeństwa. 
szedł chłód, a później przyjdzie mróz; nie po- 
zwólmy więc na marznięcie biedakom, dajmy im 
możność spożycia ciepłej strawy! Nie wolno nam 
patrzyć na nędzę! 
Puszki składkowe R. G. O. stoją otworem! Pa- 
mietajmy: każdy złożony grosz — to kromka 
chleba dla biedaka! 


NA MARGINESIE. 
Wytężyć wzrok... 


(si) Kraków, w październiku. Dni jesienne są 
królkie. Można powiedzieć — podwójnie krótsze, 
kuz — że slońce późno wstaje, dwa —— że do pó- 
źnych godzin rannych wisi nad ulicami ciężka, 
sina, zaciemniajaca ulice mgła. W dużej mierze 
ulrudnia ona swobodę poruszania się po ulicnch; 
a co więcej, utrudnia rownież komunikację. Jedno 
tylko mgła „ułatwia m ułatwia dostanie się pod 
auto lub tramwaj. A więc uwaga: w dniach jesieni 
Ingia jest naszym wrogiem! 

Musimy wytężyć słuch i wzrok, gdyż z przecz- 
mcy każdej chwili może nadjechać jakieś auto, 
a później... będziemy zmuszeni być pacjentami Po- 
gotowia Ra'unkowego, względnie najbliższego le- 
karza. 

W szarości „zamglonyeh* dni jesiennych uwa- 

żać musimy więcej, niż kiedykolwiek. Nie walno 
nam przysławać na jezdni czy krawężniku, gdyż 
kierowca auta nie zawsze może zauważyć zagada- 
nych ludzi, stojących sobie spokojnie na naro:- 
nym krawężniku. 
Uwagę należy również zwrócić szoferom, doroż- 
karzom oraz wszystkimi właścicielom pojazdów 
niechanicznych i konnych, gdyż od nich również 
zależy zmniejszenie się liczby wypadków ulicznych. 
MY czasie mgły nie powinni stosować wielkiej 
szybkości. Znaki i światełkn osłrzegawcze powinny 
bić w czasie mglistej pory bezwzględnie wykorzy- 
stane; ułatwi to bowiem orjentację przechodniów 
i przyczyni się do zlikwidowania wielu wypadków 
na szosach i ulicach. Kierowca pojazdu winien 
zwracać szczególną uwagę na znaki kierującego ru- 
chem policjanta, którego praca podczas mgły jest 
specjalnie wytężona 


Z notatnika wydarzeń. 
Wypadł z tramwaju. 


(si) W godzinach wieczornych wypadł z tramwaju 14-letnt 
Zczisław Ralnik, zamieszkały w Krakowie. Wskutek upadku na 
jezdnię, chiapiec doznał ogólnych kontuzyj całcgo ciała oraz 
cięższych obrażeń rąk.  Rolnikiem zaopiekowalt się prze- 
thodnie, odwożąc go da najbliższego lekarza, ktory udzie!H 
mu pierwszej pomocy. 


Przy rąhaniu drzewa. 

(sl) Podczas rąbania drzewa uległ fatalnemu wypadkowi 45- 
tetni Zygmunt Chwalczyk z Krakowa. thwałczyk uderzył sie- 
kierą tak nieszczęáliwie, że trafi} w duży palez iewel sęki, 
zupełnie go odcinając. Pa założeniu opatrunku przez leka- 
Iza, nieszczęśliwy Urwal udał się do domu. 


(tp) NAWE DZIENNIKI ROZPORZĄDZEŃ. Dziennik Rozporzą- 
dzeń dla GO. Nr. 33 z dzia 15 lipca 1944 r zawiera: Trze- 
tie rozporządzenie celem uzupełnienia rozporządzenia Z dnia 
31 sierpnia 1940 roku o traktowaniu majątku nieprzyjaciel- 
Skiego. Rozporządzenie celem zmiany rozporządzenia 0 uży- 
Waniu samochodów osobowych. Rozporządzenie a zaopatrze- 
biu w razie szkód osoHowych osób nie będących Niemcami 
(Rozporz. o szkodach osobowych dla osób nie będących 
Niemcami). Drugie zarządzenie do prawa górniczego. Zarzą* 
dzenie a oznaczaniu placów budowy. — Dziennik Rozporzą- 
dzeń dla G', Nr. 34 z dnia 15 lipca 1944 r. zawiera: Czwar- 
te rozporzassenie o udzicianiu Wynagrodzeń pónownie zatrud- 
Bionym urzędnikom b. Państwa Poiskiego. Rozporządzen:e w 
Gtlu ochrony ujęcia zbiorów i wyżywienia ludności w roku 
tospodarczym 1944.15. Pierwsze zarządzenie do rozporzą- 
zenia o udziale w ciężarach. Dziesiąte zarządzenie da Ko- 
lejowego Regulaminu Przewozu dla Generalnego Guherna- 
torstwa (KRPGG ). — Dziennik Rozporządzeń dla GG. Nr. 35 
t dnia 26 lipca 1944 r. zawiera: Rozporządzenie o przeniesie- 
tu przedsiębiorstw do niemieckiego rejestru handlowego i 
Tejestru spółdzielni. Rozporządzenie celem zabezpieczenia za- 
basów towarów. Zarządzenie o cenach maksymalnych za no- 
ł oszklenia i naprawy oszkień. Zarządzenie celem zmiany 
(ządzenia o ujęciu i rozdziale produktów ogrodnictwa. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 235. Sobota, 7 października 1944. 


Praca organizacyjna R. G. 0. 
nad poszukiwaniem mieszkańców Warszawy. 


Dałeko idąca pomoc władz rządowych. Delegat Międzynar. Czerwonego Krzyża w Krakowie. 


Kraków, 6 października. Sprawa Warszawy, któ- 
rej tragedja rozbrzmiała głosnem echem po całym 
świecie, odbiła się ze zrozumiałych względów 
szczególnie bolesnem echem w społeczeństwie 
poiskiem. Wypadki, jakich terenem w ciągu ostat- 
nich dwóch miesięcy była Warszawa, rozgrywały 
się na obszarze miasta. liczącego bez mała półtora 
miljona mieszkańców. To też wśród mieszsańców 
Warszawy śmierć i rany zbierały obfite żniwo. 
Niemniej setkom tysięcy osób udało się przedostać 
na prowincję, ralując przynajmniej samo życie 
i poświęcając całe mienie; wiele tysięcy osób zo- 
slalo ewakuowanych przez wojskowe władze nie- 
mieckie. Prawie cała ludnosć Warszawy znalazła 
się dosłownie bez dachu nad głową, a ci, którzy 
zdołali się uratować z krwawych walk ulicznych, 
są dzisiaj rozproszeni po wsiach, miasteczkach 
i miastach Generalnego Gubernatorstwa, a także 
Rzeszy. Ojcowie, matki i dzieci, bracia, siostry 
i dalsi krewni są wzajemnie oddzieleni od siebie, 
a wobec panujących warunków wojennych mają 
bardzo mało, a niejednokrotnie żadnej możliwości ' 
wzajemnego wyszukania się i ponownego  połą- 
czenia.. 

Tragiczny los zaginionych i rozłączonych rodzin 
warszawskich jest wielką klęską narodową, wobec 
której nawet najhardziej zatwardziałe serce nie 


może pozostać ohojętne. Nic wiec dziwnego, że 
reprczeniacja społeczeństwa polskiego, jaką jest 


RGO, zajęła się z wielką energją i z wytężeniem. 
wielkich sił nieszczęśliwymi mieszkańcami War- 
szawy. Prowadzona jest zarówno pomoc żywno- 
Sciowa, mieszkaniowa, jak i odzieżowa. Niemniej: 
ważną jest sprawa poszukiwania zaginionych 
i wzajemnego skomunikowania się członków po- 
szczególnych rodzin. Wobec olbrzymiej ilości do- 
tyczących osób, które poszukują swych zaginio- 
nych krewnych, akcja poszukiwawcza, prowadzo- 
na przez RGO, posiada niezwykłe doniosłe i wa- 
żne znaczenie. x 

Można powiedzieć dosłownie, że nie ma dzi- 
siaj polskiej rodziny, któraby nie została mniej 
lub bardziej boleśnie dotknięta wypadkami war- 
szawskiemi. To też leży w interesie ogólnym bliż- 
sze zaznajomienie społeczeństwa z organizacją, 
pracami, a także potrzebami. „kartoteki poszn= 
kiwawczej*, prowadzonej przez RGO. w Krako- 
wie. Na wstępie należy stwierdzić, że cała prasą 
nad kartoteką jest wciąż jeszcze w stadjum po- 
wstawania. Założenie kartoteki poszukiwawczej 
datuje się mniej więcej od 15 września, jakkol- 
wiek początkowe prace były prowadzone już w 
pierwszej połowie września, a mianowicie po e- 
wakuowanin pewnych ulic i dzielnic Warszawy, 
jak ulicy Filtrowej, placu Narutowicza, ulicy 
Grójeckiej, części Starego Miasta i niektórych 
części centrum Warszawy fuż w dniu 10 wrze- 
śnia. Osoby posiadające krewnych i znajomych 
w Warszawie poczęły coraz liczniej zwracać się 
do RGO. xz prośbą o poinformowanie o łosie 
swych najbliższych i to właśnie zmusiło do za- 
łożenia systematycznej kartoteki. Praca nad tą 
sprawą jest ciężka i żmudna i odbywa się wśród 
trudności, zrozumiałych ze względu na sytuację 
wojenną. RGO. zasypywana jest ze wszystkich 
stron masami zapytań, są dni, w których napły- 
wa przeszło 2000 zapytań, przeważnie ustnych. 
Główna część zapytań pochodzi od osób z poza 
Warszawy. które poszukują swych krewnych, 
zamieszkałych w Warszawie. Celem sprostania 
temu zadanin RGO. założyła z technicznych 
względów dwie kartoteki. Pierwsza obejmuje o0- 
soby. pochodzące z Warszawy, które znaleziono 
w różnych miejscowościach, obozach, domach 
prywatnych, dworach itp., których adresy są 


znane lub które gdzieś widziano, np. w Pruszko- 
wie, Miechowie, Jędrzejowie itd. Druga kartole- 
ka obejmuje nazwiska osób, które są poszukiwa- 
ne. Nazwiska w tej kartotece podawane są przez 
osoby poza-warszawskie i dołączony jest do nich 
warszawski adres, wiek, zawód i inne dane. Poza 
tem liczni mieszkańcy Warszawy za pośrednic- 
twem tej właśnie kartoteki poszukują członków 
swych rodzin. Do RGO. nadchodzą np. takie li- 
sty: „Nazywam się Leon Płoszowski, mieszkałem 
w Warszaywie przy ul. Filtrowej, znajduję się te- 
raz w Milanówku, szukam mojej żony, córki, sy- 
na i ciotki, która mieszkała przy ul. Hożej i nie 
wiem, gdzie się obecnie znajdują. Po wpłynię- 
ciu takiego listu nazwisko Leona Płoszowskiego 
umieszcza się w pierwszej kartotece osób, które 
znałeziono, za$ podane nazwiska członków jego 
rodziny wpisuje się do drugiej kartoteki osób 
poszukiwanych. Ten krótki przykład ilustruje 
ogrom pracy, związanej z zaprowadzeniem całej 
kartoteki poszukiwawczej. 

W związku z pracami RGO. nad udzieleniem 
pomocy mieszkańcom Warszawy przybył do Kra- 
kowa delegat Międzynarodowego Czerwonego 
Krzyża, p. Vies. Delegat ten zaznajomił się na 
miejsca z techniką prowadzonych prac i udzielił 
praktycznej wskazówki, aby prowadzono tylko 
jedną kartotekę wspólną dla osób znalezionych 
i poszukiwanych, gdyż ułalwi ona całą pracę i 
przyczyni się do jej uproszczenia. W myśl tych 
wskazówek RGO. przystępuje obecnie do połą- 
czenia obu kartotek. 

Kartoteka poszukiwawcza obejmuje  dotych- 
czas przeszło 20.000 nazwisk znalezionych osób. 
Jest to znikoma cyfra, to też można przewidy- 
wać, iż w miarę upływu czasu prace kartoteki 
będą wzmagały się w ooraz większych rozmia- 
rach. Pociągnie to za sobą konieczność powięk- 
szenia biura kartoteki RGO. i zwiększenia ilo- 
ści personelu. Już teraz osiągnięto taką spraw- 
ność, że na zgłoszone ustnie zapytanie co do pe- 
wnej osoby poszukiwanej, udziela się odpowie- 
dzi w przeciągu pół godziny. Biuro kartoteki 
mieści się narazie w dwóch pokoikach przy ul. 
Krowoderskiej 5. Jest to pomieszczenie zupełnie 
nie wystarczające, to też RGO. podjęła kroki u 
odnośnych władz w sprawie oddania jej do dy- 
spozycji na ten cel większego lokalu. Prawdopo- 
dobnie RGO. uzyska pomieszczenie w gmachu 
przy ul. Krakowskiej 41, w budynku dawnego 


Sądu. Możliwe jest, że już w przyszłym tygodniu 
kartoteka poszukiwawcza będzie zainstalowana 
w nowym lokalu i będzie mogła podjąć pracę w 
pełnych rozmiarach. Co się tyczy sił biurowych, 
potrzebnych do kartoteki, to przydzielono tam 
urzędników i urzędniczki z innych oddziałów 
RGO. Podkreślić przytem należy przychylność 
władz rządowych, które oddały do dyspozycji 
RGO. część sil obowiązanych do pracy przy szań- 
cach. Wszystko to jednak nie jest jeszcze wy* 
starczające. Dla załatwienia choćby 1000 piśmien= 
nych wniosków, jakie wpływają codziennie, po- 
trzeba 25 sił biurowych, nie licząc sił, pracują- 
cych w kartotece. Gdyby liczba zapytań doszła 
dziennie do 2000, wówczas potrzebnychby było 
50 ludzi. Są także trudności z funduszami na ©- 
płacenie tych sił, gdyż środki RGO. są dość ogra- 
miczone. Zarząd RGO. zdecydowany jest jednak 
prowadzić swą pracę z całem wytężeniem, zda» 
jąc sobie sprawę z jej niezwykłej doniosłości. 
Dzięki poparciu władz, RGO. ma uzyskać rów 
nież w najbliższych dniach specjalną skrytkę po» 
cztową dla korespondencji, skierowanej do kaf- 
toieki. 


" Jeżeli chodzi o wytyczne, według których od- 


bywać się będzie dalsza praca, to w pierwszym 
rzędzie chodzi o możliwie najrozleglejszą akcję 
rejestrowania osób, pochodzących z Warszawy. 
Dotychczas sytuacja była taka, że oddziały RGO. 
ma prowincji, jak w Końskich, Jędrzejowie itd., 
które otrzymują dziennie partje 15 do 18 tysię- 
cy ewakuowanych z Warszawy, muszą najpierw 
postarać się o wyżywienie i przyodzianie tych 
ludzi, a poprostu niema czasu ną ściąganie 8 
nich danych personalnych. Obecnie będzie poło- 
żony silny nacisk na szczegółowe rejestrowanie 
tych osób i nadsyłanie całego tego materjału do 
kartoteki poszukiwawczej. Niezależnie od tego 
wielka ilość Warszawian przebywa ma prowincji 
w odległych nieraz miejscowościach i nie wie © 
tem, że poszukują ich członkowie ich rodzin. 
Obowiązkiem społecznym wszystkich Warsza. 
wian, oraz tych, którzy udzielili im schronienia, 
jest zgłaszanie nazwisk i adresów osób, pochoe 
dzących z Warszawy, do kartoteki poszukiwawe 
czej. Należy pisać zwiężle į krótko, podając imię 
i nazwisko, adres warszawski, dokładną datę we 
rodzenia i zawód, nadto obecny dokładny adres. 
Dane te należy przesyłać pod adresem „RGO. 
Kraków, ul. Krowoderską 5“. 


Należy oczekiwać tysięcy uchodźców z Warszawy 


Kraków. 6 października. Do Pruszkowa przy- 
byłe z Krakowa kilku członków Rady Głównej 
Opiekuńczej, aby podjąć prace celem rozszerze- 
nia akcji opieki nad masami uciekinierów war- 
szawskich, przybycia których oczekuje się. Na- 
leży się liczyć z tem, że kilkaset tysięcy War- 
szawian opuści zniszczone miasto. Na skute 
ciągłego znacznego dopływu uchodźców do Pru- 
szkowa utworzono dwa nowe obozy przejściowe 
w Ursusie i Piastowie, a trzy dalsze obozy znaj- 
dują się w sładjum organizacji. 

Dla pierwszych 100.000 uchodźców przezna- 
czono następujące stacje dojazdowe, gdzie inają 
być ulokowani na miejscu, bądź też w najbliż- 
szej okolicy: w okręgu krakowskim wyznaczono 
w tym celu miasta: Bochnię, Krzeszowice, Ska- 
winę, Brzesko i Tarnów. W okręgu radomskim 
wyznaczono: Jędrzejów, Sędziszów, Właszczawę, 
Koniecpol. Kielce, Skarżyska-Kamienną } Stara; 
chowice. W najbliższych dniach podane zosta- 


Zgon ks. Infułata dr. Józefa Kulinowskiego. 


Kraków, 6 października. W dniu 3 paździer- 
nika br. zmarł w Krakowie, przeżywszy lat 86, 
Ks. Infułat dr Józef Kułinowski, Archiprezbiter 
kościoła Najświętszej Marji Panny. 

W czwartek, dnia 5 października, o godz. 5-ej 
popołudniu, przy zwłokach Śp. Zmarłego odby- 
ły się w kościele Marjackim nieszpory żałobne, 
w których wzięły udział masy wiernych oraz 
znajomi i przyjaciełe ks. Józefa Kulinowskiego. 
W dniu dzisiejszym o godz. 9-cj rano w kościele 
Najśw. Marji Panny odprawione zostało uroczy- 
ste nabożeństwo żałobne przy wystawionych 
zwłokach śp. Ks. Infułata, a popołudniu o go- 
dzinie 4-ej nastąpi wyprowadzenie zwłok Zmar- 
łego Arcypasterza od bramy cmentarza rakowic- 
kiego do grobowca Archiprczbiterów Marjac- 
kich. 

x 

Ks. Infnłat dr Józef Knlinowski, który opu- 
ścił już szeregi żywych i przestąpił progi innego 
Świata był osobistością znaną całemu społeczeń- 
stwu krakowskiemu. 

Jeszcze przed kilku dmiami widzieliśmy tego 
Starnszka odprawiająccgo przy ołłarzach kościo- 
ła Marjackiego modły, widzieliśmy jak Jego 
srebrna głowa schylała się przed Najświętszym 
Sakramentem. Spełniał On obowiązki duszpa- 
Sterza do osłatnich-chwil swego wielkiego i pra- 
cowilego życia. Pańnięłamy Go błogosławiącego 
modlacych się w świątyni Marjackiej wiernych, 
pamiętają Jego czyuy Setki, tysiące biedaków, 
którym podawał rękę wyciągając ich z dna ne- 
dzy. Pamięlają Go nasze dzieci, z którymi che- | 


tnie rozmawiał. gwarzył i pocieszał. pamiętamy I 


Go wszyscy jako naszego Arcyvpdsterza, jako 
wielkiego Kaznodzieję. Przyjaciela i Opiekuna... 

Ks. Infułat Kulinowski zakończył swe życie: 
Wraz z Nim odszedł z grona żyjących Człowiek 
wielkich zalet, niecceniony dobroczyńca Szero- 
kich mas biedaków... 


Zgon śp. ks. Infułate dr. Józefa Kulinowskiego 
przyniósł całemu Duchowieństwu krakowskiemu 


niezapomniany żal 1 stratę wybitnego Dostojni- 
ka kościelnego. Społeczeństwo krakowskie traci 
w Zmarłym swego najlepszego Obywatela i Przy- 


Injułat Lr. Jezcj Kulinoiwski, 
Archiprezbiter kościoła N. M. P. w Krakowie. 


S RN. 


juciela, a wierni Światlego Duszpasłerza! Żal po 
śp. Zmarłym pozoslanie na długo jeszcze w ser- 
cach wszystkich, a Jego czysty Duch będzie pro- 
wadził cały kalolicki Kraków ku wieczystej pra- 
wdzie chrześcijańskiej! 


"= 


(zostaną przewiezieni dalej do różnych 


ną do wiadomości dalsze okręgi I miasta, w któ 
rych znajdą pomieszczenie uchodźcy. 


Miejsca stałego pobytu 
ała uchodźców warszawskich. 


Kraków, 6 października. Uchodźcy, którzy o- 
becnie znajdują się w obozach przejściowych, 
bądź też wyjechali do różnych miejscowości na 
terenie Generalnego Gubernatorstwa, muszą zna- 
leźć miejsce stałego pobytu. Dlatego też konie- 
cznem jest, aby ludność rodakom swym udziee 
lała schronienia. 

Wielu uchodźców posiada zapewne krewnych 
bądź znajomych, u których znajdą pomieszcze- 
nie. Jednak ci uchodźcy, którzy nie są w tem 
nieszczęśliwem położeniu, by mogli znaleźć 
schronienie n krewnych bądź znajomych, zosta: 
ną rozlokowani przez miejscowe delegacje Rady 
Głównej Opiekuńczej, ściśle współpracujące « 
władzami gminnemi. Jak już niedawno temu po- 
dano do wiadomości, uchodźcy mogą korzystać 
z kolei w czasie podróży z miejsca tymczasowe- 
go pobytu do miejscowości, w której zamierza- 
ją zatrzymać się na stałe. Jeśli nie mają oni rów- 
nież środków, by wykupić bilet, to wówczas o- 
trzymują zaświadczenie zezwalające na bezpła- 
tną podróż. 

Rozpatrując sprawę pomieszczeń dla uchodź- 
ców warszawskich, szczególną uwagę poświęcić 
należy dzieciom. Rada Główna Opiekuńcza musi 
koniecznie posiadać adresy tych wszystkich dzie- 
ci, którym poszczególne rodziny czy też osoby 
udzieliły już opieki. W wypadku kiedy dzieci 
na skutek zbyt młodego wieku nie mogą udzie- 
lić informacyj co do nazwiska rodziców, trzeba 
dostarczyć Radzie Głównej Opiekuńczej dokła 
dny rysopis dziecka, podając jego znaki szcze: 
gólne, jak również opisując ubranie. Szczegóły 
te należy przekazać następnie na adres: Rada 
Główna Opiekuńcza, Kraków, ul. Krowoderska 5. 


Opieka lekarska nad uchodźcami 


Kraków, 6 października. Wśród uchodźców, 
którzy w ostatnich tygodniach walk, jakie roz- 
grywały się w Warszawie, żyli w nadzwyczaj 
ciężkich warunkach zarówno màterjalnych, jak 
i duchowych, znajdują się liczni ranni, chorzy, 
oraz tacy, którzy na skułek ogólnego osłabienia 
nio mogą być przeiransportowani do innych 
miejscowości, Owi chorzy, ranni, jak również 
jednostki wvybiinie osłabione — zostali narazie 
ulokowani w Milanówku, który w istocie stał się 
jednym  miastem-szpitałem i stamtąd dopiero 
szpital 
na terenie Generalnego Guhernalorstwa, względ- 
nie do prowizorycznych szpitali, które oryani- 
zuje się. 
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Wszystkie skrypty i prace nadsyła- 
ne do Redakcji muszą hyć podpisane —< 
przesyłki anonimowe wędrują do koszą, 
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ka 7 Harmenja 80 basów biała „Skaudali“ z | rpa Siaiami. żona Engenia. esris All- 


brej markl, kupi; Kraków, Stradom 19, tegistrem do sprzedania Kraków, R smd rd gn E 
„Kupuo—Sprzedaź'*, 9774 | £ iego „m. 6. pz. h 

Zegarki, kilimy, kryształy, obrazy, ti- | Hulajnogę na balonach sprzedam. W, asi Po on 9 

ranki, garderobę, bieliznę, teczki, por- | Chechelski, Kraków, pl. Dominikański 5. | Šos pe Aoc Aa E ada e 

Wózki dziecięce, głębokie i sportywe do skie, bk rów pe aczkow 

El akow, Sadom "io" kupno. | pralek gaci. Raków, a. | oem mea osti „afera, 

SKI 3. iy ATSSRWA, 

a787 Spód futrzany lekki, niedrogi — spód ul. Skiermiew cka 34. m. 68 Zdzichu 


Í O EŚÓĘ > 3 
i ie. | gdziekolwiek jesteś, daj znać o Sobie. 

Sprzedał rogi RAFA || Oy" Eeee a. Stare: | Stanislaw, brat, zam. Warszawa-Zoli: | m. 3. Wiadomość: Paszkiewicz Jan, Króm 

Stadthauptmann Maszynę do szycia, krytą, pierwezo- | SEA 17, I. p. oficyny. * "gs2t | wisina aż m 19 8396 | borz, Krasińskiego 18, m. 89, lub Swię- | ków-Piaski Wielkie, Poster. Pol, Pol 

der Stadt Krakau rzędną, zaraz sprzedam. Kraków, Zwie- | Futro jasne, Elki modne, oraz piękne | Cyganów zimierza 1 Eiżbiety z An- | Cickiego 8, poszukiwani przez rodzinę. | Metyka Mieczysław, Sandomówrska 17% 

rzymiecka 9, m. 1. 9756 | francusaie frebce brązowe sprzedzm. — drzejkiem, Bielany, Zuge 7;  Tekarz | Ktokolwiek mógłby udzielić wiadomości | m, 3) Metykewa Aleksandre z czech 

Wózek dziecięcy giężoći „,Kon-Kon*, | Kraków, Michałowskiego 2, m. 7. 9922 Stefanji, Pinse 21: Mariens Wandy i| © lesie wyżej wymienionych, lub miesz- | Dannslą, Chmielna 20; Janowie Wagiń 


ki i a Fetro ładne, perskie, sprzedam. Kra- | Rud Wacława, Mokotów, Opoczyńska 5; kafńców tej dzielnicy, proszony jest O | SCY, Nawogrodzte 29, Bank Amerykańe 
pepati ra. stanie, sprzedam. | pzy, Micistowzklego 2, Mm. 7. - 9964 | Szamberskiege Józefa, Sniadeckicn 6; | podanie wiadomości pod adresem: Jani- ski; rodzina Urbanów, Chmieina 29, pro* 


Urząd Nieruchomości 
> Kraków, ul. Szlak 17, m. 5, Il. p. 


Beo ooo H 

EEE ZĘ || ||: | |] “ ; z rst : wierchewiczów Wikteru, Heleny | Zosi, | na Bielicka, Kraków, Łobzowska 45, m. | szeui są o przyjazd do Krakowa. KtO- 
Wolne posady dam. KEGY Spokojna 16 me 3 Rai czowe = "Mokotów, Fałata 4, poszukuję, Wika | 1, lub Luchter, Starachowice, Komuni- | koświek wiedziałby u ich losie, proso 
Urzędniczej, 4 o go m. 6. od godz 17—-20-tej g53g | JEST u „mnie. Proszę gorąco o jakąkol- | kacyjna 12, Dystrykt Jadom. 8912 | ny jest goraco o łaskawe podanią wia” 
Utrzymanie : mieszkanie pod Krakowem | Maszynę do szycia bardzo tanio sprze- | Sprzedam piękne kapce miłopłańskie, p polo" UA ng. JB Leman z wa canai pmo na adres: ae p 

za pomoc ospodarstwie i opiekę nad a i e: > cka 4, m. 5. | na 15, m. 22, poszukiwany przez córkę | wa, Kraków, Dieta 44, m..35. Wszeit 
po w gospo piekę dam. Kraków Druga 45, m. 4. Nr. 36—39. Wiadomość: Kraków, ŚW. | Lesiecką Reginę. oraz Lesieckich Jerzege, | Aline Dulębową, Pilica, wow. Miechów. | koszta przy ułatwieniu wyjazdu pięć 

9 


dziećm: (3 « 6 lat). Zgłoszenia osobisie | maszyną szewską cylindrówkę oraz fe- | Sebastjana 43, m. 12 (Boczna Mio- ' ogł 
Jasna 3, m. 4. 9193 | tel-tóżke tanio sprzedam. — Kraków, | dowej). 9469 nar. RE r) ke OE proszę o jakąkolwiek "e 
Enia she daj z OE: RSE Szlak 24, m i0. | 8647 | Futre, łapki perskie, sealskin | męskie, | ję rodziaa Łaskawe wiadomosci o Wy- 
Bo wego | oaaiwa domowego: ZEO. p >= wiedeński, krótki, płyta me- | sprzedam. Kraków, Szłak 43. m. 7. miemionych proszę kierowac: Dr. Le- | liborza, Aleja Wojska 31, m poszukiwani przez rodzinę. Wiadomość 
szenia: Kraków Starowiśli 41, m. 14 falowa. w dobrym stanie, tanio sprze. | Kałta jesienne męskie, materiał maj- | sjechi Eugeniusz, lekarz w Dobczycach Llnję Sebańską, z Bielan poszukuje Ka- | prosimy aa adres: Goczał, Kraków-Pod* 
USUNIE GL O Ex Bre obdarza Myślen ce. 8409 | zimiera Mielnik i mosi o podanie wiado- | gółze, ladowa 4, m. 4. 9307 
P E AN LE Futre męskie na kangurach, koinierz Lo skórka śrebci franc. czarna i 6 e e pore a. ky Pobdziąr 15 EE Sę922 ala 1 Jedelf Sole A zac” sma 
MI piętro. ' 09448 | me okazałe aste, p najlepszym sta- | anie. Nrakow. Waioha ZU1, pozy | córka, Łóskawe wiadomości pod adre- | Irena Zabekileka, zam. Kraków, ul. Sta. | Solec 208: Urkanawa Zetja z Ryszar- 
Powzebna zaraz mloda, zdrowa dwew- | wirów. ui. Spi ska 1 (FE Kraków, Lud- Fitre Fazy duze ine pi sem: Krakow, Starowisice 42. Dr. Szlich- | rowiślna 44, m 6. poszukuje rodzinę, | dem i Zygmuntem, Solec 20B; Rutkoweka 
czyna, umiejąca dobrze gotować, na sta- | Patefen elek „m. 4, 8, p. ia an e piękne, płaszcz | cifska Waada. 8408 | zam w Warszawie, markę Marję Zabe- | Wamwa £ Urszują | Krzysztofem, Soleć 
le, ewent. dochodząca, Wymagane Świa- | nio sprzedam PG. silk bardzo te hop Oza! ACEI MAN do | Kiedroniewa Zefja z Grabskieh, zame- | kilcką, braci Marjana i Aleksandra Za- | 208; Radeñeka Wiusława, Solec 20A: 
dectwa lub polecenia. Wiadomość: Kra- | między godi. 8—i1 lod 131 8651 wózek dzieci pa NEEYWA PA, szkała Warszawa-Mokotów, Chodtriewi- | bekllek'ch, zam. ul Szkiama 4, siostrę | Sesnewska Krystyna, Solec 20A; Makelis 
Xów, Florjańska 49. Sklep kolonjalny. | Kierat z przystawk go CEL jecięcy, autko, w pierwszo- | cza 11 i Hafna Bujatka, Złota 35. Kto: | Helenę Gąsierowską z mężem Lucjanem | St. Wołomin k/Warszawy, Slowackiego 
Służąca, -dziem EŃ Stowe. zacobrot przy i a uniwersainą — | rzędnym stanie i dobrą ceratę, Oraz | kolwiek wie coś o ich losach, proszony | i synkam! Tadziem i Wojtnelem, zam. | 11. Kieby wiedział cośkoiwiek o fosati i 
Aca, -dzielua, energi rg -obrotowy, młocarnię szeroko-miotną, | głęboki, granatowy, na łożyskach kul- jest gorąco o zew miomienie Haliny Brze- | ul. Hutnicza 8. m. 12. brata Kazimie- powyższych - rodzin proszony o wiadoe 


wynagrodze. 

mość. Ouczał Frenciszel! z żoną Józefą z Zis* 

Predan Ludmiię, Eugenję wanen z 20- | ilóskich | dziećmi: Krystyną í Antonimi 8 
, Oraz 


niem, potrzebna natychm*ast. Warunki | sieczkarnię kieratową sprzedam oka- | kowych, imb P = ) z 

ŁA Ewcia: Kraków, Lb. r Heh „Kraków, Flor jadska zał, m. iS ków. Krat: ows Deri E Haiii po maa POZO: ui. św. Kin- rza: KEK s Ba Eugena 2 ki Eo adres: Zebrowski, Wo 
i „m. 9. x zedamia. Kra- | Patefen è p. do sprzedania. | pędnalicz | s i i „| M 5 

Ślusarzy doświadczonych w naprawie | ków, Nadwiślańska 21, m. 3. 9606 | Kraków, Augusvjańska 30, m. 7. 9423 rane ada ai Micnska ać au wadceół = da 8923 rara z wójecii Ta m | Bogu- 


BEUK proyimjemy ña dobrych warun- WE” 2 szereto 2 01 Z to- M 
ach płacy. Zapewniamy stałe zajęcie | dowedem, do sprzedania. Wiadomość: latrw 

oraz formalny przydział przez Urząd | Kraków, Dębniki, Wygrana 4, m. 5. ymenialna 
Pracy. Zgłoszenia w biurze fabrycznym | piękny lis niebieski 1 pelerynka ze ska- Pana kuduralnego, samotnego, mirowe- 


Rraczyńska wiśka, która została wysłana | miłowice, Dębina Łętowska, albo Kra- 
trazsgortem z Tarnowa, dnia 25 VII. | ków, Rakowice, Sadzawski 143, Me” 
1944 f. je, rodzinę zamieszkałą w Kra- | dreia. 9320 L 
kowie proszę o podanie swego adresu. | Dr. Jerzy Krzyżanowski, ginekciog z ro* a 


43. Ktokolwiek wiedziatby coś o ich lo- 
sie, proszony jest o wiadomość: Kra- 
ków, ul. Krakowska 23, m. 5a, Krysty- 
na Podhat'cz. 8495 


Kraków, Mogilska 97. 9769 ia. Kraków go, w wieku 35—40 lat, zmajdującego 
-e o ci o N A RZ: się w krytycznym połozeniu, EE Hallie Sąnok! Begdanewiez Zetję z mat- Burzawa Tarnów, ul Kantoria 14/2. | dziną, zam. w Warszawie ul. Królewska 
Porad poszukują Pianine czarne, nowoczesne. pierwszo. | CEJU marrymonialaym. Zgłoszenia nie- ką, zam. Konarsbiego 2, szukam. — | Zakrzewski Stanisław z Warszuwy, ul. |29, m. 32 (erdynował: Marszałkowska 
rzędna marka, o pięknym dźwięku, do | au0n'mewe do Gońca Krak, Kraków, Łaskawe zgłoszenie za wynagrodzeniem | Cicha 3, z córką Leokadją. zamieszkuje | 9, m. 12). Łaskawc iaformacje © nim 
Inmafida wojenny Ślusarz-mechanik to- | sprzedamią. Kraków. Rynek Podgórski | »Nr 9677“. gs77 | kerować: Starzycka Zlunka, Reatów, obecnie: Zakopaue-Bystre Nr. 2673 u o. | proszę kierować: J. Krzyżanowski, Kra” 
karz, obeznany dobrze z wszelkiemi 12, front, IL p. m. 34, cewy dzwonek, | "eememammmame msnnŘŘŘĖ Grzegórzecka 49, m. 2. 8538 Torwińskiej. 8934 | ków, wi. Powiśle 4. 9355 
instalacjami i silnikami, poszukuje pra- | Płaszcz męski, zimowy, w dobrym s:a- Noclegi Denbewska Helena, zam. Wsqszawa-P:a- | Ryszarda Górkę, zam. Warszawa, A'eja | Kosiński Aleksander, Kraków, Florjaf: 
cy, Łaskawe zgłoszenia: Kraków, ul. | nie, na wysokiego, sprzedam. Kraków, s =» | ga ul. Ząbkowska 35, m. 43 i Bolestaw, | na Skarpie 67 Alfensa Górke, zam. War- | ska 51 (Węgioblok), poszukuje swej sio” 
Długa 8. m. 5. 9284 | ul. Starowiślna 97, m. 9. 3738 | Naclegl inteligencji: Kraków, Radziwił. | Helena i Żeta Cisenbergowie, zam, War- | szawa, ul. Dynaszy 10. Ktoby mial wia- | stry Eugenji Drzewiackiej wraz z córką 
łowska 14, m. 2. 9140 | Szawa-Praga, uł. Łomżyńska 8, m. 10, | domość o wymřen:onych proszomv gorą- | Marją, us%atnio zan. w Warszawie, uk 


Mechanik, specjalista motorów ropnych, | Trenez męski, oraz marynarkę ładną, 
benzynowych, rolniczych, przyjmie pra- | na niskiego mężczyznę, poszwę na pie- 
cę w gospodarsrwie rolnym lub prowin- | rzynę, obłóczkę ładną na kołdrę, Sprze- 
cji za matą oplatą. Zgi. Goniec Krak., | da: Kraków, ów. Jana 18, m. 3, II p., fr. Noclegi: 
Kraków, „Nr 9841". 9841 | Futre damskie kryte, spód małpy, Bodie Kraków, Grodzka 59, m. 12. 

wierzch czarny. na Średnią szczupłą, eciegi: Kraków. Starowiśina 28, m. 23. 


sprzedat. Kraków, Zielona 10, m. 7. 
Kusno nièruchemości Płaszcz damski, granatowy, kostium | bastjana 34, m, 2. EE 


Kupię willę w Zakopanem lub innej | popielaty, sprzedam. Kraków, Józeliń- 
8 9757 


co przez streskaną matkę o zgłoszenie | Kaliska 17, m. 8. Ktokolwiek z Wat 

się, ul. Św. Jana 13, m 2 Kraków — | szawian wiedziałby o losie poszulsiws: 
Górka. à A 8942 | nych, zechce łaskawie powiadomić j. w 
peiębskiege Kazimierza i żonę Zofia — | Rutkowska Janina, zamieszkała w Waf- 1 
zam. Warszawa-Grochów Perebska Marię | szawie, Ciepła 10. Gdyby ktoś wiedzadł 

I córke Janiny — zam Warszawa-Żoli- | o niej. proszony jest zawiadomić: Rra- 

bo? Kamowska 15 Wiadomość: Lnos | ków-Górka Narodowa, ul. Kręta 151, 
Tadeusz Kraków-Dąb'e M edz'ana 42. | Barzyczak Bronisława z córką Gabrieli 


poszukiwani są przez Jelinka Stefana, 
Kraków-ludwimów, ul. Turecka 40. 

Zebrowski Tadeusz, pracownik Urzędu 
Telegraticzaego w Warszawie. Nowo- 
grodzka 45 zam. w Rembertowie Kto 
móg'by udzielić jakiejkolwiek w:adomo- 
Ści, proszę łaskawie k'erować: Zygmunt 
Zehrowski Kraków Felicjanek 17 m 7. 


miejscowości zaraz. Skowroński, Kra- | ska 4, m. 6 Różne Lipriskiej Zofii lat 21, zam. Warszawa, | Baltaziuk Anna. ur w Częstechowie, wy- | zamieszkała Warszawa, ul. Rubinowa 3% 

ków, Adolf-Mitler-Platz 39. 8890 | Ubranie czarne, wzrost 170, futro dam- Mokotowska 25, prawdopodobne ostat- | stana z transpòrtem z Tarnowa dn'a 25. | poszukiwana przez rodzinę. Zgłoszenia 
skie, kryte, sprzedam. Kraków, Józeʻiń- | Seter 1/2-roczny, maści częrwowej, za- | mio Ciepła, zatrndnioną w Oeszmiireu- | VII 1944 r Ktoby wiedział gdze z0- | worasza Krystyna Majchrzycka, Kraków, 
<ka 4, m. 6. 9758 | gnął dnia 3. X. w okolicy ul. Wielic- | händer der Zuckeriabriken, Zgoda 10, | stat ów truzsport sk'erowany. proszony | Wtesiġrka 6, m. 8. 9 


poszukuje rodza. Łaskawe choćb” naj- | je”* uorze'm'e o powiadom enie: Tar- | Selitys Stefan z Warszawy, Firma: A* 
arobnie jsze wiadomości, prosimy k'ero- | rów Plac Katedra'ny, R. G. O. Tub | Cholnacki, ul, Marszaiwowska 109, po” 
wać Kraków, Siemiradzkiego 21. m. 3. | Ta-nów ul Kantora 14 m 2 8945 | szukwje syna Andrzeja i brata iynaceg0e , 


Sprzedaż nieruchomo 5 | zzólenka czarne, zamszowe, Nr 34, stan | kiej. Dobre wynagrodzenie za vdprowa- 


Pukepane: Dom o 2 pok na parceli | D'erwszorzędny, sprzedam. Kraków, Zie- dzenie łub wiadomość: ul. Wiel'cka 12. 
1500 m, Dom » 4 pok., parc. 8060 m2 | łona 23, m. 20, oficyna I p. 851k | Noworedka pici męskiej wezmę za swo- 
Oraz dnżo b. ładnie położonych parcel | Wózek głeboki, pickny, sprzedam. — | je. Dobrotyt zapewniony. Zgł.: Ooniee 
800—8060 m, uzbrojone.  Krzków, | Kraków, Krowoderska 30, m. 7. 9720 | Krak. Kraków „Nr 9620'-. 
Zwierzyniecka 8, m. 88 Buty z choiewami ang. Nr 42 oraz inne | Ewakunwany z Warszawy uprzejmie pro- 
Parcele bardzo ładne w Krakowie (u. | Półbuty męskie | dmuskie zarsz do | si o pomoc dla troiga dzieci bez rodzi- 
zbrojone) i przedm 150—1600 sążni. | Sprzedania. Kraków, ul. Murowana 6, | ców, o Młćrych niema wieści. Dzieci w 
[> p 250 s. ark s. 360 $. R Soda aen OFE to BE, wieku od 11 do 14 z Dziewczynka 
ust. ne podobne. ecnie sprzeda- wrn sięp- | i dwóch chłopców. Zgl.: Goniec i 
je kto musi | my takie domy, wille i | nel cenie. Kraków, Ujejskiego 7, m. 7. | Kraków .Nr. 07003. © = 
parcele mamy Dlatego b tanio Kra- | Płaszcz zimowy meski, na watalinie, | Dia Pań!!! Szyje nowe i przerabia sżyb- 
ków Zwierzyniecka 8, m. 1 8896 | iedwabnej podszewce. do sprzedania. | Ko, tanio, solidnie garderobę damską i 
willę, Osiedle ©flicerskie, kamienice, | Krakow, Starawiśina 53, m. 6, Ogladać | fzeciera, Kraków, Starowiślna 14 °7 
kiizenaście parce) małych i większych, | ad godz. 0—12-ei. 9749 | 1! p. oficyny 9813 
sprega i przyjmuje do kupna różne | Futre demskie brąz. źrebce z konic- | Zginełe suczka, biało-brązowa z dlugiemi 
mieruchomnści Kraków,  Zwierzynieć- | rrem skunksowym sprzedam. Kraków, | uszami dnia 4 bm. na Dlantach, między 
8900 | Floriańska 6, m. 3. prawo. 9006 | ul. Kopernika a Pańską — ras? spaniel. 
| i) i h Futre męskie popłełate (nutrie) inała | Proszę o zwrot, lub wiadomość za wy- 
I Ert E a AE F aa AO me naj- = wynagrodzeniem. Piechocki, Lu- Pa 
j j , Zw - e okazyjnie sprzedam. — | bicz 3a, m. 22, lub Towarzystwo Meta- | Adres: Horoszkiewiez, Kraków, Karme- | Szum'l'na ladomość: Phi Valvo, |. „ Br ian 
| m. 1. 8696| Kraków, Wielicka 21, Gospodyni. 9764 ! lurgiczue, Lubicz 3a, tel. 296-28. Hicka 29. lub Serezo Fenn'a 10. Berlin Charitestr. 3 Ją 8231 skiego Z pokój, Nr. 6. aji ai "E 


Wydawnictwo „Goniso Kłakowski”. Kraków, Wielopelo 1. — T n 22600. ! 


Lip'ńshe. 9472 | Jakubowscy. Warszawa. ul Mokotowska | Prosi o jakąkoiwiek wadomość: RTO” 
Zlótkewską Marję z Warszawy. go | 25, m 7 Wactew Jadwiga z dziećmi ł | ków, Ktolt Hier "Platz zz, im. 8. Hen“ 
Sierpnia 18 poszukuje mąż W adrmosć | Teońora Chewtówna, ktoby wiedział of ryk Sołtys. 958% 


ich miejseu pobytu. proszony jest o za- F 
wsdom'enie: Jakubowska, Kraków. nl. Zguby kradzież» 
m 


B''ch 3, m 15 8949 

Mzrk'ewicz Anteni $ Zetia z Warszawy | Zguhleno 26. 9. 1944 torebkę damskń 

Senstorska 29 oraz Marklewiez Znzamną | z Kennkartą wystawioną w Krakowie 

z córką Lldją z Warszawv-Grochów, Ko- | Nr. V/166861 na nazwisko TwarowzkG 
Władysława wraz z innymi dokumenta: 


b:e'-ta 11 — poszuk*wan: Zaw'adem ć* 
227. Dobrzańską Helenę, zam. Saska Kæ- | G-"oów Gorteta 169 Markiewicz Tózet | mi. Łaskaweso znalazcę prosze bańćiz 
o oddanie ważnych d!a mnie doktrmeń* 


pa 47, poszukujemy Kò mógłby udziesi$ | K:"=-yrxlej O'gil, zam Warszawa Fi! 

jakiejkolwiek w adomośc! proszony iest | t-©wa 82 posłukuię Pow'adomić n'os | 'ôw zaj wynazrodzeniem — gotówka 
o zgioszenie pod adresem* Duzinkiewicz | Ku'cz”cka Kraków D'etla 85 m 6 n-oszę zatrzymać. Kraków, Mogilska 4% 
Jadwiga Kraków, Grodzka 31. Sklep. Szum!iin Zefja, Dr. Szamilln Jerzy Rękawiczkę zamszową nopielatą zgubi” 
Szteleman$ówna £llza, Warszawa. Noakow- | Szumiiin Dymitr, zam. w Warszawie, Ra- | łem w dniu 3, 10. 1944 w okolicy fł 
skiego 20/26, kto udzieli wiadomości. | srvńska 15, poszub'wan! przez Mi%otaja | Dominikańskiego Prosze o zwrot za 


łaskawie skierował: Adam Ziółkowski, 
Kraków. Wielopole 6 m. 38 u Dra Wod- 
n'eck'ego 8546 
Duzinkiswicza Zygmunta nane”. Licenm 
Fotogr tł Miejskiej Szkoły Fotogi.. zam. 
Warszawa Złota 58 Dr. Cet!sa Bron s'a- 
wa adwokata, zem Al Niepodieg'ości 


